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PRA­CA I UTRZY­MA­NIE

Zróż­ni­co­wa­nie do­cho­dów lud­no­ści Pe­ki­nu wpły­wa na po­ziom jej ży­cia, jak rów­nież na wy­gląd i za­cho­wa­nie dzie­ci w szko­łach. Wza­jem­ne po­rów­ny­wa­nie przed­mio­tów użyt­ko­wych, spo­ży­wa­nej żyw­no­ści, czy też wy­so­ko­ści kie­szon­ko­we­go, prę­dzej czy póź­niej pro­wa­dzi do roz­mo­wy o ro­dzi­cach. Żad­ne dziec­ko nie chcia­ło­by się przy­znać, że jed­no z jego ro­dzi­ców czy­ści to­a­le­ty lub za­mia­ta uli­ce. Tak więc lud­ność miesz­ka­ją­ca w sto­li­cy na sta­łe wy­brzy­dza w wy­bo­rze pra­cy, cze­go nie moż­na po­wie­dzieć o miesz­kań­cach na­pły­wo­wych, któ­rzy wy­peł­nia­ją wszyst­kie luki na tu­tej­szym ryn­ku pra­cy. 
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W dro­dze do pra­cy zimą



Ogó­łem w sto­li­cy za­trud­nio­nych jest 6 mln 219 tys. osób. Z tej licz­by 11,9% pra­cu­je w rol­nic­twie, 33,7% – w prze­my­śle, zaś 54,4% – w sek­to­rze usłu­go­wym. Nie po­ku­szę się o po­da­nie ofi­cjal­nych da­nych o wy­so­ko­ści bez­ro­bo­cia ze wzglę­du na brak wia­ry­god­no­ści, nie­mniej jed­nak na pod­sta­wie wy­po­wie­dzi pe­kiń­czy­ków moż­na do­mnie­my­wać, że jest ono wy­so­kie i na­dal ro­śnie. Praw­dą jest wszak­że to, że nie wszy­scy bez­ro­bot­ni kle­pią bie­dę. W miesz­ka­niach wie­lu z nich wi­dać do­sta­tek. 

Wol­nych eta­tów za­zwy­czaj brak, a je­śli są, to pra­co­daw­cy wolą za­trud­niać pra­cow­ni­ków za­miej­sco­wych, któ­rym mniej pła­cą i nie po­kry­wa­ją kosz­tów ubez­pie­cze­nia. 

Pra­cy po­szu­ku­je się, wer­tu­jąc ogło­sze­nia pra­so­we, prze­glą­da­jąc stro­ny in­ter­ne­to­we, przy­stę­pu­jąc do kon­kur­sów na eta­ty urzęd­ni­cze, re­je­stru­jąc się w bez­płat­nych (pań­stwo­wych) albo w płat­nych (pry­wat­nych) biu­rach po­śred­nic­twa pra­cy. Biu­ra pry­wat­ne nie­jed­no­krot­nie oszu­ku­ją bez­ro­bot­nych, za­wie­ra­jąc uprzed­nio układ z po­ten­cjal­nym pra­co­daw­cą. Opła­ty za po­moc w zna­le­zie­niu za­trud­nie­nia są nie­ma­łe i wy­no­szą od 100 do 1 tys. ju­anów od oso­by. Po­moc zna­jo­mych w zna­le­zie­niu pra­cy jest nie­oce­nio­na. Po zna­jo­mo­ści moż­na w Pe­ki­nie za­ła­twić wie­le. Nie­ko­niecz­nie na­le­ży znać oso­bę de­cy­du­ją­cą o za­trud­nie­niu. Po­przez przy­ja­ciół, krew­nych, ich zna­jo­mych, osta­tecz­nie po­przez inne oso­by do­cie­ra się wresz­cie pod wła­ści­wy ad­res. Naj­wię­cej wol­nych sta­no­wisk pra­cy ofe­ru­je sek­tor usłu­go­wy, naj­mniej pro­duk­cyj­ny. Naj­szyb­ciej znaj­du­ją pra­cę in­for­ma­ty­cy. Prze­pi­sy okre­śla­ją­ce licz­bę nad­go­dzin i staw­ki wy­na­gro­dze­nia są bez­względ­nie prze­strze­ga­ne przez fir­my za­gra­nicz­ne, po­nie­waż nie mogą so­bie one po­zwo­lić na ła­ma­nie chiń­skie­go pra­wa. W przed­się­bior­stwach i fir­mach pań­stwo­wych, spół­dziel­czych i pry­wat­nych bywa róż­nie. Po­glą­dy miesz­kań­ców na te­mat wy­na­gro­dzeń i wy­pła­ca­nych co mie­siąc pre­mii są zbież­ne: wszyst­kie do­cho­do­we jed­nost­ki do­brze pła­cą, zaś nie­do­cho­do­we i ban­kru­tu­ją­ce – zwal­nia­ją. Oczy­wi­ście o swo­je po­bo­ry i świad­cze­nia so­cjal­ne nie mu­szą mar­twić się pra­cow­ni­cy ad­mi­ni­stra­cji pań­stwo­wej. 

W sto­li­cy wy­róż­nia się dwa ro­dza­je bez­ro­bot­nych. Pierw­szy z nich to bez­ro­bot­ni bez pra­wa do za­sił­ku. Do dru­gie­go za­li­cza się bez­ro­bot­nych z pra­wem do za­sił­ku w kwo­cie 380 ju­anów mie­sięcz­nie. Wy­so­kość za­sił­ku zo­sta­ła usta­lo­na dla po­szcze­gól­nych miast na pod­sta­wie śred­nich cen żyw­no­ści i usług. Okres wy­pła­ty za­sił­ku waha się od 12 do 24 mie­się­cy – w za­leż­no­ści od moż­li­wo­ści fi­nan­so­wych zwal­nia­ją­ce­go za­kła­du pra­cy. Pry­wat­ne za­kła­dy w ogó­le nie mu­szą trosz­czyć się o zwal­nia­nych. W pań­stwo­wych po­win­na być prze­strze­ga­na na­stę­pu­ją­ca za­sa­da: je­że­li jed­no z mał­żon­ków nie ma pra­cy, to dru­gie­go zwal­niać nie wol­no. Ale w prak­ty­ce bywa róż­nie. 

Pra­cę roz­po­czy­na się i koń­czy w róż­nych po­rach dnia. O go­dzi­nie 8.00 za­czy­na się pra­ca w fa­bry­kach, o 8.30 – w biu­rach i urzę­dach, a o 9.00 – w fir­mach za­gra­nicz­nych. Pra­ca trwa dzie­więć go­dzin, wli­cza­jąc go­dzi­nę do dwóch na prze­rwę obia­do­wą. Wszyst­kie nie­dzie­le i trzy so­bo­ty w mie­sią­cu po­win­ny być wol­ne dla pra­cow­ni­ków firm za­gra­nicz­nych, biur, in­sty­tu­cji, szkół i urzę­dów. W za­kła­dach pry­wat­nych prze­pis ten in­ter­pre­to­wa­ny jest do­wol­nie. W wie­lu przy­pad­kach, z uwa­gi na cha­rak­ter wy­ko­ny­wa­nej pra­cy, dzień wol­ny nie wy­pa­da w so­bo­tę czy nie­dzie­lę, ale w je­den z po­zo­sta­łych dni ty­go­dnia. Dłu­gość urlo­pu wy­po­czyn­ko­we­go w za­kła­dach pra­cy jest zróż­ni­co­wa­na i za­le­ży od ro­dza­ju i ka­te­go­rii jed­nost­ki za­trud­nia­ją­cej, sta­żu pra­cy, jej szko­dli­wo­ści, a tak­że od ren­tow­no­ści oraz po­ten­cja­łu fi­nan­so­we­go za­kła­du. Zwy­kle po prze­pra­co­wa­niu dwóch lat pra­cow­ni­ko­wi przy­słu­gu­je 5 dni urlo­pu, a z każ­dym na­stęp­nym ro­kiem jego wy­miar zo­sta­je po­więk­szo­ny o je­den dzień. Z urlo­pu ra­czej nie sko­rzy­sta­ją oso­by za­trud­nio­ne w fir­mach i przed­się­bior­stwach pry­wat­nych. Po­dob­nie jest z pra­wem ko­biet do urlo­pu ma­cie­rzyń­skie­go. Tyl­ko za­kła­dy pań­stwo­we, spół­dziel­cze oraz fir­my za­gra­nicz­ne gwa­ran­tu­ją 3-mie­sięcz­ny, płat­ny urlop po uro­dze­niu dziec­ka, któ­ry może być prze­dłu­żo­ny do 12 mie­się­cy pod wa­run­kiem ogra­ni­cze­nia wy­pła­ty do­dat­ku ro­dzin­ne­go na je­dy­ne dziec­ko, wy­no­szą­ce­go 5 ju­anów mie­sięcz­nie. Zwol­nie­nie cho­ro­bo­we, po­twier­dzo­ne za­świad­cze­niem le­kar­skim, nie wpły­wa na wy­so­kość pen­sji, ale jego przed­ło­że­nie po­wo­du­je utra­tę czę­ści lub ca­ło­ści pre­mii.

We­dług da­nych sta­ty­stycz­nych śred­nia pen­sja wy­pła­ca­na w Pe­ki­nie w 2000 roku wy­no­si­ła 1171 ju­anów[23] mie­sięcz­nie. Są­dzę jed­nak, że w ob­li­cze­niach nie uwzględ­nio­no wy­pła­ca­nych co mie­siąc pre­mii wiel­ko­ści od kil­ku­dzie­się­ciu do kil­ku ty­się­cy ju­anów, a pod­czas ob­li­czeń wzię­to pod uwa­gę do­cho­dy lud­no­ści z ca­łe­go ob­sza­ru ad­mi­ni­stra­cyj­ne­go mia­sta – z lud­no­ścią rol­ni­czą włącz­nie. Na­le­ży jesz­cze pod­kre­ślić, że nie­któ­re pań­stwo­we za­kła­dy pra­cy przy­dzie­la­ją bez­płat­nie swo­im pra­cow­ni­kom ar­ty­ku­ły żyw­no­ścio­we i środ­ki czy­sto­ści albo wy­pła­ca­ją w za­mian ekwi­wa­lent w go­tów­ce. Ren­tow­ne za­kła­dy do­dat­ko­wo fi­nan­su­ją ogrze­wa­nie miesz­kań w okre­sie zimy. 

Przy­zna­nie ren­ty cho­ro­bo­wej upo­waż­nia do po­bie­ra­nia każ­de­go mie­sią­ca kwo­ty w wy­so­ko­ści 60% wy­pła­ca­nych uprzed­nio po­bo­rów za­sad­ni­czych. Przej­ście na eme­ry­tu­rę po 25 la­tach pra­cy bez spe­cjal­nych przy­wi­le­jów (tu­ixiu) za­pew­nia 75% śred­nich wy­pra­co­wa­nych po­bo­rów, a po 30 la­tach pra­cy – 80%. Peł­ne po­bo­ry eme­ry­tal­ne (100%) przy­słu­gu­ją oso­bom o sta­żu pra­cy roz­po­czy­na­ją­cym się przed 1949 ro­kiem, jak rów­nież wyż­szej ka­drze urzęd­ni­czej. Ten ro­dzaj eme­ry­tu­ry uprzy­wi­le­jo­wa­nej na­zy­wa­ny jest li­xiu. Cen­zus wie­ku eme­ry­tal­ne­go wy­no­si dla ko­biet 50 (dla ro­bot­ni­ków) i 55 lat (dla kadr urzęd­ni­czych), dla męż­czyzn – od­po­wied­nio 55 i 60 lat. Prze­cięt­ne po­bo­ry eme­ry­tal­ne wy­no­szą 500–800 ju­anów mie­sięcz­nie. Wy­so­kość eme­ry­tu­ry pro­fe­so­ra po­li­tech­ni­ki wy­no­si oko­ło 1,5 tys. ju­anów.

Jesz­cze do nie­daw­na ulu­bio­ną for­mą oszczę­dza­nia w sto­li­cy i w ca­łym kra­ju były de­po­zy­ty ban­ko­we, ale po wpro­wa­dze­niu spe­cjal­ne­go 20-pro­cen­to­we­go po­dat­ku od de­po­zy­tów i po ob­ni­że­niu opro­cen­to­wa­nia lo­kat rocz­nych w wa­lu­cie chiń­skiej do 2,25%, oszczę­dza­nie sta­ło się nie­opła­cal­ne. Na atrak­cyj­no­ści zy­ska­ły in­we­sty­cje gieł­do­we. Rocz­ne opro­cen­to­wa­nie lo­kat w USD wy­no­si oko­ło 3%, lecz za­kła­da­nie kont do­la­ro­wych wy­ma­ga nie­le­gal­nej wy­mia­ny ju­anów na do­la­ry na czar­nym ryn­ku we­dług kur­su 1 USD = oko­ło 8,3–8,5 ju­ana, pod­czas gdy ofi­cjal­ny kurs ban­ko­wy oscy­lu­je w gra­ni­cach 1 USD = 8,09 ju­ana. 

Stu­den­ci wyż­szych uczel­ni i szkół po­ma­tu­ral­nych czę­sto pró­bu­ją zna­leźć pra­cę jesz­cze w okre­sie trwa­nia na­uki. Od kil­ku lat wol­no im po­dej­mo­wać pra­cę, ale na coś bar­dziej kon­kret­ne­go niż ko­re­pe­ty­cje mogą ra­czej li­czyć tyl­ko przy­szli in­for­ma­ty­cy, adep­ci fi­lo­lo­gii ob­cych i mar­ke­tin­gu. Nie­mniej jed­nak or­ga­ni­za­cje uczel­nia­ne cy­klicz­nie or­ga­ni­zu­ją tar­gi pra­cy, za­pra­sza­jąc na nie przed­sta­wi­cie­li przed­się­biorstw i firm. Tar­gi tego typu od­by­wa­ją się na więk­szą ska­lę w obiek­tach wy­sta­wo­wych. In­nym spo­so­bem za­trud­nie­nia się jest pod­pi­sa­nie umo­wy z pań­stwo­wym pra­co­daw­cą jesz­cze przed roz­po­czę­ciem stu­diów bądź w trak­cie ich trwa­nia. Tak za­si­la­ne są sze­re­gi wie­lu in­sty­tu­cji oraz urzę­dów – w tym Mi­ni­ster­stwa Bez­pie­czeń­stwa Pu­blicz­ne­go. 

Licz­ba firm za­gra­nicz­nych (wai qi) w Pe­ki­nie jest ol­brzy­mia. Wszyst­kie wai qi sprze­da­ją­ce, ku­pu­ją­ce czy pro­du­ku­ją­ce w Chi­nach re­je­stru­ją tu­taj swo­je fi­lie, od­dzia­ły i przed­sta­wi­ciel­stwa, two­rząc dzie­siąt­ki ty­się­cy eta­tów. Am­ba­sa­dy, or­ga­ni­za­cje mię­dzy­na­ro­do­we i biu­ra za­gra­nicz­nych li­nii lot­ni­czych rów­nież nie mogą się obejść bez chiń­skie­go per­so­ne­lu. Wy­ma­ga­nia sta­wia­ne pra­cow­ni­kom przez obce fir­my są co praw­da wy­so­kie, bo­wiem prócz wy­kształ­ce­nia kie­run­ko­we­go mu­szą oni wła­dać ję­zy­kiem ob­cym i ak­cep­to­wać za­chod­ni styl pra­cy, jed­nak­że w za­mian za efek­tyw­ną pra­cę otrzy­mu­ją wy­na­gro­dze­nie kil­ka razy prze­wyż­sza­ją­ce śred­nią pła­cę pe­kiń­ską, a do­dat­ko­wo ko­rzy­sta­ją z peł­nych świad­czeń so­cjal­nych i czę­sto­kroć wy­jeż­dża­ją na za­gra­nicz­ne szko­le­nia. Od bia­łych ko­szul, do któ­rych no­szą kra­wa­ty, na­zy­wa się ich war­stwą bia­łych koł­nie­rzy­ków. 

Pen­sje w sto­li­cy nie na­le­żą do naj­wyż­szych w kra­ju na­to­miast po­ziom cen pro­duk­tów, usług i nie­ru­cho­mo­ści jest tu­taj zde­cy­do­wa­nie naj­wyż­szy w Chi­nach. 

Trzy­oso­bo­wa ro­dzi­na pe­kiń­ska, w któ­rej pra­cu­je dwo­je do­ro­słych, wy­da­jąc na wy­ży­wie­nie oko­ło 900–1000 ju­anów, może przy­rzą­dzać i spo­ży­wać po­sił­ki skła­da­ją­ce się z pro­duk­tów zbo­żo­wych, wa­rzyw, mię­sa, jaj, sera so­jo­we­go i owo­ców kra­jo­wych, jed­nak bez żad­nych eks­tra­wa­gan­cji. Po­dej­mo­wa­nie go­ści wy­ma­ga do­dat­ko­wych na­kła­dów. Ro­dzi­na jest w sta­nie wy­ży­wić się tak­że za 600 ju­anów mie­sięcz­nie, ale oszczęd­no­ści będą po­czy­nio­ne kosz­tem ja­ko­ści po­kar­mu. 

Opła­ty za ener­gię elek­trycz­ną, gaz, wodę oraz opła­ty miesz­ka­nio­we po­chła­nia­ją ko­lej­ne 200 ju­anów. Na tym jed­nak nie koń­czą się wy­dat­ki. Wi­zy­ta u le­ka­rza to wy­da­tek w bu­dże­cie rzę­du 200–600 ju­anów (z le­ka­mi) lub wię­cej i choć bę­dzie w więk­szo­ści re­fun­do­wa­ny, to prze­wle­kła i cięż­ka cho­ro­ba któ­re­goś z człon­ków ro­dzi­ny po­waż­nie ob­cią­ży ją fi­nan­so­wo. Ko­niecz­ność prze­szcze­pu ja­kie­goś or­ga­nu bądź szpi­ku kost­ne­go bę­dzie dla niej praw­dzi­wą ka­ta­stro­fą, bo­wiem stan­dar­do­we ubez­pie­cze­nie nie obej­mu­je tak kosz­tow­nych ope­ra­cji, a za­kład pra­cy za­pew­ne rów­nież jej nie sfi­nan­su­je. 

Odzież pro­duk­cji kra­jo­wej nie jest w Chi­nach dro­ga i każ­dy za­wsze zdo­ła odziać się sto­sow­nie do za­war­to­ści swo­je­go port­fe­la, nie­mniej no­sze­nie ubra­nia czy obu­wia naj­gor­szej ja­ko­ści dys­kre­dy­tu­je w miej­scu pra­cy i za­miesz­ka­nia. Szcze­gól­nie sil­nie bę­dzie to od­czu­wa­ne przez dziec­ko w szko­le, gdzie nic nie umknie uwa­dze ko­le­gów i ko­le­ża­nek. Na­le­ży za­tem przy­jąć, że prze­cięt­ny miesz­ka­niec sto­li­cy nie kupi naj­tań­szych bu­tów skó­rza­nych za 40 ju­anów, spodni za 20 ju­anów, kurt­ki zi­mo­wej za 100 ju­anów, lecz wyda na za­kup wy­mie­nio­nych czę­ści gar­de­ro­by 2–3-krot­nie wię­cej pie­nię­dzy.

Ostat­nim po­waż­nym ob­cią­że­niem bu­dże­tu ro­dzin­ne­go są kwo­ty prze­zna­cza­ne na edu­ka­cję dziec­ka. Cze­sne w szko­le, acz­kol­wiek obo­wiąz­ko­we, nie jest wy­so­kie, ale opła­ta za ob­li­ga­to­ryj­ną pre­nu­me­ra­tę ga­zet (na­wet w pierw­szej kla­sie szko­ły pod­sta­wo­wej), pod­ręcz­ni­ki, za­ję­cia do­dat­ko­we, a tak­że czę­sto uisz­cza­na opła­ta spon­sor­ska, mogą uszczu­plić bu­dżet ro­dzi­ny o na­stęp­ne 200–300 ju­anów mie­sięcz­nie.

Wie­le ro­dzin za­trud­nia po­mo­ce do­mo­we i opie­kun­ki w jed­nej oso­bie. Mło­dym ko­bie­tom i dziew­czę­tom z pro­win­cji naj­ła­twiej zna­leźć pra­cę w sto­li­cy wła­śnie w tym za­wo­dzie. Nie są wy­ma­ga­ją­ce, więc za 300 ju­anów mie­sięcz­nie z wy­ży­wie­niem i za­kwa­te­ro­wa­niem na po­cze­ka­niu moż­na wy­brać od­po­wied­nią po­moc z kil­ku albo kil­ku­dzie­się­ciu kan­dy­da­tek. Nie­ste­ty, za­trud­nio­ne nie­kie­dy okra­da­ją pra­co­daw­ców.

 


Wy­bra­ne ofer­ty pra­cy, za­miesz­czo­ne w pra­sie i na stro­nach in­ter­ne­to­wych przez agen­cje po­śred­nic­twa




	sta­no­wi­sko

	pro­po­no­wa­ne wy­na­gro­dze­nie w ju­anach




	  

	 




	ka­sjer­ka 

	800–1500




	ma­kler gieł­do­wy

	2000–8000




	dy­rek­tor dzia­łu w śred­niej fir­mie

	3000




	dy­rek­tor dzia­łu per­so­nal­ne­go w du­żej fir­mie

	6000




	han­dlo­wiec w fir­mie me­dycz­nej

	3000 +




	in­sta­la­tor

	600–800




	in­ży­nier bu­dow­la­ny

	1500–2500 +




	na­uczy­ciel w szko­le pod­sta­wo­wej lub śred­niej

	1500–2500




	przed­szko­lan­ka

	1500




	na­uczy­ciel wy­cho­wa­nia pla­stycz­ne­go

	1800–2000




	tłu­macz ję­zy­ka ob­ce­go

	2000 +




	pro­jek­tant w fir­mie re­kla­mo­wej

	1500–2000




	sta­ty­sta fil­mo­wy

	20–25 za dzień




	sprzą­tacz­ka

	400–600




	ku­charz

	800–4000 (w za­leż­no­ści od kwa­li­fi­ka­cji)




	opie­kun­ka

	300–500




	pra­cow­nik ochro­ny

	700–900




	ko­re­pe­ty­tor

	20–100 za go­dzi­nę




	ma­ga­zy­nier

	1500




	hy­drau­lik, spa­wacz

	800–1000




	bie­gły księ­go­wy (re­je­stro­wy)

	6000




	re­cep­cjo­nist­ka

	800




	pro­gra­mi­sta kom­pu­te­ro­wy

	5000–8000




	po­moc ku­chen­na

	400–700




	pro­jek­tant wnętrz

	3000




	sprze­daw­ca w skle­pie

	1000–1500




	tech­nik elek­tro­nik

	2000




	go­niec ku­rier

	1500




	kel­ner­ka w chiń­skiej re­stau­ra­cji

	400 i pre­mia od sprze­da­ne­go al­ko­ho­lu




	kel­ner­ka w arab­skiej re­stau­ra­cji

	600 i na­piw­ki[24]






 

Ceny wy­bra­nych pro­duk­tów w Pe­ki­nie w roku 2000




	na­zwa pro­duk­tu

	cena w ju­anach za 500 g (1 jin) – naj­wyż­sza i naj­niż­sza w cią­gu roku




	 

	 




	ka­pu­sta pe­kiń­ska

	1,60–0,40




	mar­chew

	1,00–0,70




	po­mi­do­ry

	2,50–0,60




	ogór­ki

	3,50–0,40




	ka­la­fior

	2,50–0,70




	por

	1,00–0,70




	fa­so­la strącz­ko­wa

	3,50–1,00




	ba­kła­ża­ny

	3,00–0,90




	ziem­nia­ki

	1,00–0,70




	pędy czosn­ku

	3,00–1,00




	pa­pry­ka zie­lo­na

	2,50–0,70




	mię­so wie­przo­we chu­de

	7,00




	mię­so wo­ło­we chu­de

	7,00




	karp żywy

	3,50




	kury żywe

	6,00




	ma­kre­le mro­żo­ne

	2,50




	ku­rze uda mro­żo­ne

	3,80




	do­ufu (ser so­jo­wy)

	1,00




	mąka pszen­na

	1,00




	ma­ka­ron

	1,50




	man­tou (buł­ki go­to­wa­ne na pa­rze)

	1,50




	olej so­jo­wy

	3,00




	ryż

	1,40




	sos so­jo­wy

	2,00 za 750-mi­li­li­tro­wą bu­tel­kę




	cu­kier

	2,50




	sól

	1,50




	orzesz­ki ara­chi­do­we

	2,70




	her­ba­ta ja­śmi­no­wa

	25




	jaja ku­rze

	3,50–2,10




	ba­na­ny kra­jo­we

	2,00




	jabł­ka kra­jo­we

	5,00–1,30




	man­da­ryn­ki

	3,00–1,50




	ar­bu­zy

	3,50–0,50




	brzo­skwi­nie

	7,00–2,00




	grusz­ki

	7,00–2,50




	wi­no­gro­na kra­jo­we

	8,00–2,00




	tru­skaw­ki

	15–2,00




	wód­ka naj­tań­sza 55%

	5,50 za 500-mi­li­li­tro­wą bu­tel­kę




	coca-cola

	7,00 za 2-li­tro­wą bu­tel­kę lub 2,00 za pusz­kę




	kra­jo­we piwo (do­bre)

	1,50 za 750-mi­li­li­tro­wą bu­tel­kę




	pa­pie­ro­sy (naj­tań­sze)

	1,50 za 20 szt.




	ben­zy­na

	3,10 za 1 l




	ener­gia elek­trycz­na

	0,40 za 1 KW




	gaz

	1,40 za 1 m3




	woda bie­żą­ca

	1,30 za 1 t[26]




	pa­sta do zę­bów (naj­tań­sza)

	1,80 za 100-gra­mo­wą tub­kę




	pa­pier to­a­le­to­wy (naj­tań­szy)

	0,30 za rol­kę




	wę­giel bry­kie­to­wy (z mia­łu wę­glo­we­go)

	0,25 za bry­kiet




	ga­ze­ta 

	0,50






 

Licz­ba ar­ty­ku­łów przy­pa­da­ją­cych w Pe­ki­nie
na każ­dych 100 miesz­kań­ców w 1999 roku




	mo­to­cy­kle

	6




	ro­we­ry

	220




	sa­mo­cho­dy

	2,50




	ma­szy­ny do szy­cia

	49,90




	pral­ki

	99,60




	wen­ty­la­to­ry elek­trycz­ne

	145,40




	lo­dów­ki

	102,80




	za­mra­żar­ki

	17,10




	te­le­wi­zo­ry ko­lo­ro­we

	141,40




	od­twa­rza­cze VCD

	32,80




	ma­gne­to­wi­dy ka­se­to­we

	69,90




	kom­pu­te­ry

	23,50




	ze­sta­wy ste­reo­fo­nicz­ne

	25,60




	ka­me­ry

	5,60




	apa­ra­ty fo­to­gra­ficz­ne

	95,00




	pia­ni­na

	2,90




	ku­chen­ki mi­kro­fa­lo­we

	48,80




	kli­ma­ty­za­to­ry

	49,90




	boj­le­ry

	67,10




	ku­chen­ne po­chła­nia­cze za­pa­chu

	62,90




	od­ku­rza­cze

	23,10




	te­le­fo­ny ko­mór­ko­we

	12,90






 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 








 

PRZY­PI­SY



[23] Wyż­sze pen­sje wy­pła­ca­ne są w Szan­gha­ju, w Gu­ang­zhou (Kan­to­nie) i in­nych mia­stach del­ty Rze­ki Per­ło­wej, a przede wszyst­kim w spe­cjal­nych stre­fach eko­no­micz­nych, np. Shen­zhen.

[24] Zwy­czaj przyj­mo­wa­nia na­piw­ków – su­ro­wo za­ka­za­ny od cza­su re­wo­lu­cji kul­tu­ral­nej – od­żył w Pe­ki­nie na po­cząt­ku lat 90. pod wpły­wem po­łu­dnio­wo-wschod­nich miast Chin. Obec­nie jest ak­cep­to­wa­ny i mile wi­dzia­ny.6

[26] Do 7 ton. Po­wy­żej 7 ton cena wzra­sta do 1,60/t. Ceny wody wzro­sły w 2000 roku z 0,30 ju­ana/t do 1,30 ju­ana/t i 1,60 ju­ana/t z po­wo­du szyb­kie­go wy­czer­py­wa­nia się za­so­bów zbior­ni­ków wod­nych wo­kół Pe­ki­nu. 
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Wy­daw­nic­two Aka­de­mic­kie 

DIA­LOG

 

spe­cja­li­zu­je się w pu­bli­ka­cji ksią­żek do­ty­czą­cych ję­zy­ków, zwy­cza­jów, wie­rzeń, kul­tur, re­li­gii, dzie­jów
i współ­cze­sno­ści świa­ta Orien­tu.

Na­szy­mi au­to­ra­mi są zna­ni orien­ta­li­ści pol­scy
i za­gra­nicz­ni, wy­bit­ni znaw­cy te­ma­ty­ki Wscho­du.

Wy­da­je­my tak­że prze­kła­dy bo­ga­tej
i nie­zwy­kłej li­te­ra­tu­ry pięk­nej kra­jów Orien­tu.

 

Re­dak­cja: 00-112 War­sza­wa, ul. Ba­gno 3/219

tel.: +48 22 620 32 11, +48 22 654 01 49

e-mail: re­dak­cja@wy­daw­nic­two­dia­log.pl

Biu­ro han­dlo­we : 00-112 War­sza­wa, ul. Ba­gno 3/218

tel./faks: +48 22 620 87 03

e-mail: biu­ro­han­dlo­we@wy­daw­nic­two­dia­log.pl

www.wy­daw­nic­two­dia­log.pl


 

Se­rie Wy­daw­nic­twa Aka­de­mic­kie­go DIA­LOG:

 




	• Ję­zy­ki Orien­tal­ne

	• Mą­drość Orien­tu




	
• Ję­zy­ki Azji i Afry­ki

	• Współ­cze­sna Afry­ka i Azja




	• Li­te­ra­tu­ry Orien­tal­ne

	• Vi­cus. Stu­dia Agra­ria




	• Skar­by Orien­tu

	• Orien­ta­lia Po­lo­na




	• Te­atr Orien­tu

	• Phi­lo­lo­gia Orien­ta­lis




	• Ży­cie po Ja­poń­sku

	• Li­te­ra­tu­ra Okre­su Trans­for­ma­cji




	• Sztu­ka Orien­tu

	• Li­te­ra­tu­ra Fran­ko­foń­ska




	• Dzie­je Orien­tu

	• Być Ko­bie­tą




	• Po­dró­że−Kra­je−Lu­dzie

	• Te­mat Dnia




	• Świat Orien­tu

	• Wie­czo­ry z Na­uką




	• Hi­sto­ria/Po­li­ty­ka

	
• Ży­cie Co­dzien­ne w...






 

Pro­wa­dzi­my sprze­daż wy­sył­ko­wą
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